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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó LESTW O  POLSK IE  —  Warszawa.

—  R e d a k c ja  G azety  P o lsk ie j u p ra sza  sw ych p re n u m e ­
ra tor (U v o w czesne za p isa n ie  tego p is m a  n a  k w a r ta ł  
n a stę p u ją c y , w  Jjfą rszaw ię  p o  k a n to ra ch  j a k  d o tą d , 
n a  p ro w in c ji  n a  u rzę d a ch  p ocztow ych . C ena p re n u m e ­
r a ty  zw yczajna..
—  W yszedł z d ru k u  tom VIII Z b io r u p zsa r z ó w p o lsk ic h ,  
.wydania A. Gałęzowskiego i komp. zawiera dokońe.*enie 
Ż y w o ta  p oczciw ego  c z ło w ie ka  przez  Mikołaja.Reja. PP. 
p ren u m e ra to ro w ie  raczą się zgłosić] po odebranie onego 
w miejsca, gdzie prenum era tę  złożyli. N astępny  tom IX  
zawierać będzie, jak się już doniosło, kro n ikę  p o lsk ą  n a ­
pisaną w r .  1549 przez Stanisława Chwalczewskicgo sta­
rostę  kobryńskiego, dziedzica raskowskiego, d o tą d  d ru k iem  
n ie  ogłoszoną.. Na czele umieszczoną została rozprawa k r y ­
tyczna przez jednego z znanych nam badaczy dziejów ojczy­
stych,wykazująca zalety i wady nieznanego nam dotąd pisarza.
—  Powieści z podań ludu francuzkiego, dwa tomy, znaj­
dują się w xiggarniach warszawskich na piękniejszym p a­
p ie rze  po zł.  5, na pośledniejszym po zł.  4.
— ID o  xiggarni Zawadzkiego i Węckiego p rzy b y ł  wyda­
ny w' roku  łńcząeym w Wilnie, tom pierwszy słownika 
polsko-ro,ssyjskicgo przez  Stanisława Mullera. P rz y p i­
sany jest J. C. M. W. X. Alesantłrowi Mikołajewiczowi i 
u łożony p od ług  słownika akademji, oraz słownika Samu­
ela Lindego, zawiera litery od A. do O. na 623 str. w 8 
większej, tom drugi wyjdzie w czerwcu. P renum era tę  na 
obadwa tomy w ilości z ł .  26 gr.  20 przyjmuje xiggarnia 
Zawadzkiego i Węckiego..
'— C ią g  d a ls z y  w y p isu  d z ie ł  z  x ig g a rn i F r. P f a f f , wy- 

, przędąc się  m a ją cych  p o  zn iżo n e j cynie•
Abrege de la vie des peres et m artyrs 4 tom zam iast fl, 36 tylko 24

Abrege du genie du christianisme 2 tom . . . . 15 — 10
Ąnge Conducteur 1 to m ......................................... . . 6 — 4
Annee apostolique par Duquene 8 tom. . . . . 48 — 33
Annee chretienne 2 t o m .................................... . . 10 — 7
Ame sanctifi.ee 1 tom.......................................... 3
Ame eleree a Dieu 2 t o m ............................... 7
Ame unie a  Jezus Christ 2 t o m ..................... . . 12 — 8
Ame fidele 1 t o m .......................... . . 5 — 3
Ame religieuse 1 tom .......................................... 3
—  D ziś z im na s to p n i 2 .

 ̂ -

R O S S JA .—  Gazeta akademicka ogłosiła szczegóły nas tę­
pujące o zjawisku, k tóre  uważano w Starodubie , gubernji 
czernieehowskiej : Dnia 8 stycznia , około godziny 7 -J
w ieczorem , było 19 stopni z im na, wypogodzone niebo i 
xiężyc w pe łn i  ukazał  się w kole białem i świetlącem. 
Zdawało się , że cztery  promienie wychodziły z xięży- 
ca pełnego w kształcie k rzyża , i g inęły  nieznacznie za­
nim dosięgały obwódki ko ła ,  Widziano jeszcze inne k o ­
ło  , jak pierwsze b i a ł e ,  ale od niego w iększe ,  którego 
obtród przechodził przez xiężyc w kształcie promieni. 
Koło to przecinało xiężyc od północy ku południowi]' rozcią­
gało się ku zachodowi. W punktach przecięcia widziana była 
jasność,podobna ,do tęczy wielkości xigzyca pełnego. l)wa in ­
ne punkta , nieco mniejsze w przecięciach , znajdowały się 
na zachodzie i na obwodzie wielkiego k o ła ,  w tej samej 
stosunkowo odległości,  ja k  dwa pierwsze. W pośrodku 
wielkiego koła znajdował się wielki xiężyc w kwadrze , 
k tóry zdawał się utworzony' z, obłoku białego i ku  zacho­
dowi obrócony , wewnętrzne obwódki jego by ły  czerwo­
nawe. Fenomen ten trw ał w całym blasku prawie do go.



dżiny 1 0 ,  następnie zaczął zwolna zn ikać , a O drugiej 
p o  północy nic z niego nie było  widać.
—  Donoszą z Ty flis pod dniem 25 stycznia: Szacunek ,
jaki sobie zjednało wojsko nasze pomiędzy mieszkańcami 
zawojowanych: paszalików t u reck o - azja ryckich w ciągu 
świetnych zwyc.ipztw przeszłorocznej k am p an j i , oraz p rz e ­
strzegane w każdym względzie łagodne postępowanie i 
ścisła sprawiedliwość, zrodziły  wcale niezwyczajne zjawi­
ska w hiśtorjr wojen ludów chrześcjańskich przeciw wy­
znawcom Islamizmu. Mieszkańcy miejscy i wiejscy , bez 
różnicy wyznania, zachowują się zupe łn ie  spokojnie; 
nikt nie myśli o em igracji,  albo ucieczce z okolic przez 
obce wojska zaję tych, i każdy pilnuje swego- sposobu do 
życia jakby  na łon ie  pokoju,, przez co i nasi wojownicy 
nie ntało korzystają. Przysposobienia nieprzyjacielskie,-w 
pogranicznych paszalikach, nie mięszają porządku  rzeczy, 
a mieszkańcy nie obawiają- się b y n a jm n ie j ,- iżby wojsko 
nasze nie mogło obronić ich ziomków od wtargnienia i 
zabezpieczyć ich od strat ztąd nieodłącznych. Niedawno 
jeszcze mieszkańcy Akhalziku dali rządowi naszemu do­
wód uległości i zaufania , co potvvie'rdza w całości wyżej 
przytoczone' szczegóły. Przewidując on'?,- że wojrfa- zno­
wu się- rozpocznie , prosili przez starszych dowódcę pa- 
szaliku Akhalzyckiego-, jenerała  majora xięeia ilehutowa,. 
aby ich bez obrony nie zostawiał i zobowiązali się p rz y ­
sięgą, nie" zdradzać n a s w y d a ć  wszystkich podejrzanych 
i źle myślących, i donosić nam o nieprzyjacielu najnieza- 
wodniejsze wiadomości. Naczelny wódz oddzielnego kor- 
pu'str kaukazkiego- oświadczył starszym wdzięczność za 
sprzyjanie wojsku i zapewnił ich o dalszej opiece. Ł a ­
godność i ścisła sprawiedliwość naszego' rządu  , oraz po ­
dwojony przez ostatnie zwycięztwa blask naszego oręża , 
przysporzy ły  nam w /obrębie granic, nowych towarzyszów 
broni.  Pokolenia lezgińskie w Kachetji-, a pomiędzy nie-

rodzenia P iotr  S y m o n ,  uczeń parysk iego  k o n se rw ato r iu m . 
k tóry gra-1 koncerta na g i ta rz e ,  lecz m ia ł  ledwie 100 lub 
lOU 9o.sci. A ma Łom w ta? nVnVti-ki    *e .gości. AmaLorowie m'uzyki czynili uwagę , iż p  T ; 
pm sk . m e g ra ł  tego razu wielkich sz tuk swojej kompo-' 
zycji. G ra ł  nowy koncer t  R odcgo , koncer t  Kreycera-?

mniejsze tylko warjacje swego układu,

mi ,• znam mocy i uporczywości Czarowie i B e lokani, 
prosili nas o‘ pozwolenie należenia doW ojny przeciw T u r ­
kom  i ofiarowali się dostawić 150 ludzi i więcej. Jakko l­
wiek- pomoc ich n iew ie lk ie j  jes t  wagi,- z poWodu, że nie­
wiele wystawić mogą Wojska f  wszelaka ten pierwszy krok 
przyjacielskiego’ zbliżenia rokuje z Czasem większe poży t­
ki , a w końcu doprowadzić może do zupełnego wytępie­
nia nienawiści , jaka od dawna te dzikie i nieugięte p o ­
kolenia przeciw nam' ożywiała.
—  Z K ijow d . —  Kontrakta co rok  upadają",- e  miasto nasze 
k tóre było przedtem środkowym' punktem  zabaw i zg ro ­
madzenia obywateli ,- kupców i artystów wszelkiego r o ­
dza ju , wiele na tern szkoduje. Teraźniejsze kontrak ta’ 
by ły  nędzniejsze od wszystkich lat innych i t rw ały  nie 
więcej,  jak dni 1 0 ,  od 18 do 28 stycznia. Obywatele, 
k tórzy  się tu zjechali dla inferessów , nie bawili d ługo dla 
użycia zabaw, jak dawniej , lec-z zaraz się rozjechali do 
domów.. Świetne bale , ktoremi s łyną ł  Kijów w czasie kon-- 
t rak tó w , zostały już tylko w podaniu. P iękne P o lk i ,  u- 
liiiejącc nadawać życie towarzystwom swoją układnością i 
przyjemnością , weseli oraz z natury  P o lac y , nie mieli 
zręczności oddawać się wesołościom. Nie było  d u s z y , 
k ić  raby mogła ożywić wielkie zgromadzenie i nadać' k ie ­
ru n e k  chęciom zabaw. W klubie widziano mało p rzy je ­
zdnych , a tylko officerowie i mieszkańcy miejscy odwie­
dzali to zgromadzenie. Koncertów było tylko cz te ry ,  z 
podziwienicm dla dawnych gości kontraktowych. Tylko 
sławny wirtuoz na skrzypcach , Lipiński' m iał około- 500 
słuchaczów. Niejakąś uwagę zwrócił na siebie ślepy z u*

warjąęje Baliota
z tem atu  Rossyniego i jednej piosenki polskiej. Cena bi­
letu na koncert Lipińskiego była dukat.  Daw ał on dwa 
koncerta'. Polskre grono  a k to ró ty , pod  dyrekcja P .  Len- 
kowskiego , dawało częste widowiska i miało wiele spekta- 
torów. —  Pszenica przedawana by ła  po 9 rub. i 9 r .  50 kop. 
czefwierf, lecz kupcy odescy m ało 'zakupow ali  zboża ,  dla 
tego , że obywatele nie- chcieli- podejmować się dostawy na 
miejsce.  ̂ Owce hiszpańskie przedawano po 10 rub li  sz tu­
kę; Majątków nieruchomych przedano bardzo m a ł o ,  dla
niedostatku pieniędzy. Największy z sprzedanych m ają t­
ków me przewyższał 500 dusz. Z powszechrfem podziwie-, 
n iem , za m a ją tek , leżący blisko Kamieńca Podolskiego 
nie dawano więcej jak  4 00 rubli s r e b re m  za duszę rew i’- 
zyjną. Tego jeszcze nigdy nie bywało w tych stronach. 
Zn dobrych czasów,to je s t ,  kiedy handel zbożem kw itną ł ,  za 
duszę rewizyjną w tym kra ju  , p łacono po ,80 i nawet po 
100 czełw. zł.  , czyli po 300 rubli  sr .  T em pi Passati. 
Pomimo tak niskiej ceny majątków, dzień robocizny p rzy  
oddaniu majątku w arendę oceniony b y ł  po 48 kop. Ce­
na wysoka’, chociaż bardzo m ało  było  oćhotnik5w do b r a ­
nia w dzierżawę m ajątków Złota i s reb ra  pokazywało 

żnych towarów i p ro -się więcej ,  a niżeli assygnacji. . Ró
duktów rossyjskich fabryk było ' nawiezionych tak w iele ,  
żc kupcy nie mogli ich z b y ć , a w ogólności przedali  ich 
m nie j ,  niżeli w roku  przeszłym . —  Ogólnie m ów iąc,  bieg  
interessów wziął taki o b ró t , - że wielu obywateli u m y ś l i ło  
kończyć swoje in tś ressa i zbierać się w swoich miastach 
powiatowych lub domu jednego z sąsiadów. Niedostatek 
zabaw tak wiele się przyczyniał do' oziębienia obyw ate li , a' 

.osobliwie'dam. T rzeba  się jednak  spodziewać, że się oko­
liczności odmienią , i że dawile nawyknienie znowu zwa­
bi do naszego miasta lu d z i , mających interes i szukają­
cych zabaw.  ̂ V.T intereśsach i handlu , n ieprzewidziane 
zdarzenie daje inny  k ie runek  przedsięwzięciom'i pociąga 
ludzi tam , gdzie się ukazują! korzyści.-
T  ^  dn ia  1 lutego. ——' Nadzieje' nasze wytępienia '
nienawiści, oddawna chowanej ku nam- przez  Lezgińców 
Kachetińskich , p rędzej się spełniają aniżeli można by ło  
oczekiwać. W szystkie ich zgromadzenia na Dżamacie czy­
li na schadzce s tarszych, dobrowolnie uchiyaliły , w yna­
grodzić mieszkańców Kachetji Zniszczonym przez ich n a -  
pady , wrocic pojmanych w niewolą ludzi , i na czas jarzy- 
śz ly  znajdować się w zupełne j naszemu zwierzchnictwu’ 
uległości.  Z zado wolni eniem’ udzielamy szczegółów tego 
wypadku ,■ całkiem zabezjiieczającćgo spokojność i' zgodę 
na granicy K ache tj i , dotąd uśtawićznemi zaburzanej napa­
dami. —  W końcu stycznia ,■ wojskowy zwierzchnik w Ka- 
cTietji,- je n e ra ł-m a jo r  Rajewski , z  poruezenia- g łów nodo­
wodzącego oddzielnym kó rpusem  kankazkim , Żądał od 
Lezgińców zado syć' uczynienia za szkody , przez nich 
rządzone 
na to swój
wszy do B i « u ,.a u , wjusjvi lezgiusmej ,• ntora najwięcej po 
p e łn i ła  rab u n k ó w ,  zwołał w niej powszechny d żam a t ,  
k tóry  z największą gorliwością przystąp ił  do roztrząśn ie-  
nia pretensji .  Sprawy czterechset pretensórów z o s ta ły  
p rze zeń  rozpa trzone  i- dla wszystkich postanowiono zado-

wy-



( 353 )
syć uczynienie. Dwie trzecie przysądzonego uzyskania pa­
dły na zgromadzenie biełokańskie , . mające zaledwie 600 
dymów. Zgromadzenie, tegoż dnia wniosło spełna wszy­
stko , co było naznaczonem: inne zgromadzenia wypełni­
ły  równie® bez zwłoki postanowienie dżamatu, przez któ­
rego rozporządzenie , zostały prócz lego spalone domy i 
wyrąbane ogrody dziewięciu Lezginców , którzy główniej­
szymi byli w tycb rabunkach: wydano nam 4 głównych 
hersztów rozbójniczych, czego dotychczas nigdy nie było.— 
Dzamat po zakończeniu spraw , wysłał do głównodowo­
dzącego deputatów od wszystkich zgfońiadzeń z załączoną 
prośbą , w której , wyrażając żal swoj nad dawńemi postę­
pkami , daje przyrzeczenie zupełnej mr czas przyszły 
uległości. —  Z drugiej s trony , zgromadzenia wolnych 
Tabasaranców , żyjących w Dagestanie , niemniej od Lez­
ginców burzliwe , Łrz żadnego przymusu, lecz dobrowol­
nie poddały się naszemu rządowi, i dnia 22 stycznia wy­
konały przysięgę na wierne poddaństwo cesarzowi Jego­
mości. Gbowiążali się nie przyjmować' do: srśbie nikogo 
z nieuległych naszemu rządowi ; w sporach swoich z są- 
siedzkiemi plemieniami góralów nie pozwalać sobie samo- 
rządztwa lecz podawać sWóje skargi do rozstrzygnieriia 
przez zwierzchność rossyjską ; w przypadku grabieży 
zwracać zabrane rzeczy , a winnych' wydawać na ukaranie, 
r n a k o n ie c s ta w ić  się przed zwierzchnością , za ka®dem 
zapotrzebowaniem. —  Tym sposobem plemienia kauka- 
z k ie , przekonane postępem naszego Oręża przeciw głó­
wnej ich podporze ,- Porcie Ottómańskiejy. i£ nie są w sta­
nie sprzeciwie się woli naszego rządu pokonywane przy 
tern łagodnością jego i sprawiedliwością , pomału' odstępu­
ją  od dzikiej s'vvej wolności , i dla własnego dobra swego , 
stają się spółucześtnikami mądrej opieki i starań około po­
wszechnego , błogiego urządzenia kraju ojczystego.

P rzek fa d  prośby dram atu  c iflipow szechnego iebrd- 
iiia  w szystk ich 'zgrom adzeń  Icżgińskich  ,* czyli IIozow  
do J T f . hrabiego P aszkiew icza Eryivaiiskiego.

„Byliśmy czarni przed JW. Panem, a odważyliśmy się 
przed Wami stanąć białymi. Wynagrodziliśmy wszystkie 
pretensje , które się do nas okazały ; wróciliśmy wszystkie 
bydło zabrane przez rozbójników, posłaliśmy wykupić 
ludzi przez nich1 pojmanych , i na dowód naszej1 szcze­
rości , daliśmy pułkownikowi Kajewskiemu w zakład, dn- 
pókiby oni nie zostali zWróceńi, znaczną Sttmmę. Aże­
by jeszcze więcej dowieść JW.- Panu zupełnej naszej ule­
głości , oddaliśmy w ręce pułkownikowi Bajewskiemu głó­
wnych rozbójników,-- resztę wypędziliśmy ze zgromadzeń,' 
spaliliśmy domy i wyrąbaliśmy ógródy ich*. Dla Zupeł­
nego przecięcia rozbojów postanowiliśmy ze zgromadze­
nie , które przyjmie, ł u b u  którego będą; się ukrywali roz­
bójnicy, wygnani z innego zgromadzenia ,- powinno zapła­
cić 1000 rubli srebrem kary. Zwróć na nas litościwe swe 
oczy. (G. P.)

AiVGLJA.—  Na posiedzeniu izby wyższej dnia 9 marca, 
odczytano między innemi petycję za katolikami, podpisa- 

,  ną przez 32/ adwokatów londyńskich. Wszystkich adwo­
katów w Londynie liczą 450. Tegoż dnia na posiedze­
niu izby niższej, po odczytaniu licznych1 petycji* w skra­
wie katolików, wniósł P. Peel, aby izba słuchała czytania 
rapportu komińlssji o żądaniach katolików. Gdy ta czyn­
ność się odbyła, postanowiono Wnieść bil stosowny, ora® 
inny regulujący kwalifikacje wyborców w hrabstwach i r ­
landzkich.1

AUSTRJA. —— Z  W ie d n ia  d n ia  13 m arca. —  Poseł an­
gielski przy dworze florenckim lord Burghcrsh ,  dawał 
dnia 23 lutego wielki bal maskowy, na którym znajdowa­
ło się 800 osób. Między maskami odznaczająceini się bo­
gatym i pięknym strojem , celowały dwa szczególniej ka­
dryle, to jest jeden neapolitański, drugi polski , które na 
przemian narodowe tańce wykonywały. Lady Burgersh 
wystąpiła jako Mar ja Burgundzka z wieku XI, JKMć wiel­
ka xiężna Marja Ferdynanda i arcyxiężna Marja Ludwika, 
zaszczyciły tę zabawę obecnością swoją.
—  W Medjolanie wynalazł niejaki Catwi Zegarek ternio-’ 
metryczny, który co godzina wybija ilość stopni zimna lub* 
ciepła a że jest to repetier,- przetoj w czasie nocnej pory 
wielką przedstawia dogodność. Tenże san iCarvi wynalazł 
także barometr, pokazujący przez zmianę kolorów na* 
szkle ,■ deszcz, wiatr, mróz i pogodę, a to'w szktałcie szkla­
nego zegarka kieszonkowego,. który wygodnie nosić 
można'. -

FRANCJA. — Z  Paryża dnia l i  niarca. — Dziennik 
Messager czyni następujące uwagi z powodu wyszłego nie­
dawno pisemka w Paryżu pod napisem: dziesięć rozdzia­
łów o wojnie ua wschodzie: „ T a k  Sprzeczne wiadomo­
ści i domysły rozeszły się po Całym świecić ó’ prawdzi­
wych Wypadkach przeszłorocznej -wyprawy róssyjskiej 
przeciw Turkom, iż dla bezstronnego dóśtrzegacza może 
bydź z pożytkiem przejść jeszcze raz W krótkości tę kam- 
panją. Taki cel założył sobie wydawća’ wspomni one j na’ 
początku broszury. Zważając zdobyte przez wojsko ros- 
syjskie korzyści i bohatyrski odpór M uzułmanów, zaraz 
ńasuwa się' pytanie: jaką siłą rozpoczęli Rossjąńie w ypra­
wę? doniesienie tirzędówe w gazecie petersburskiej poda­
ło tę siłę na 85,000 ludzi, do której to' liczby nie wcho­
dzą gwardje, które później wżmoćniły korpus oblegający 
Warnę. Co za przyczyny mogły bydź poWodcnr iż Ros- 
sja nieużyta znaczniejszej siły? istotny stan wojska tego 
wielkiego moćdrstwa jest jak wiadomo niezmierny. Nie- 
spominająć o osadach Wojskowych i wojskach nićregular- 
nych, korpu's stojący w południowych prowincjach, w y­
nosi około 320,000 ludzi. Zatem nie niemożność przeszko­
dziła Rtossyj rozwinąć siłę, ale raczej wzgląd, iż do nie­
urodzajnych prow incji ,  wysłany bydź może tylko ko r­
pus stósowny do ich zamożności. M ultany i Wołoszczy- 

. zna posiadają środki do utrzymania Wielkiego wojska, 
ale Btilgai’ja, tudzież przestrzeń od wąwozów Bałkariu a® 
do równin  adrjaiiopolskicJi, jest nieurodzajna i bez przć- 
mysłii. Nie dzielimy zdania autora pisemka, iż dyploma­
tyczne noty, wzbroniły  Rossji póruszyć Swoje groźne 
Wojska. Cel wojny Rossji przeciw Porcie wiadomy był 
mocarstWom; Rossja spowodowana była do 'mej szczegól- 
nemi uciążeniaMi,' doznanemi ze strony Porty ,’ wystawiła 
je równie jak cel który zamierzyła osiągnąć, otwarcie 
przed oczy Europy. To winno1 było być dostatecznem 
dla dyplomacji. Trzeba więc ograniczenie sił w w ypra­
wie róssyjskiej przyznać wyłącznie maferjalnym przyczy­
nom , fizycznej niemożności. Przynióstaż ta wyprawa 
oczekiwane korzyści? My Francuz i , żądamy zawsze cu­
dów; przywykli do wielkich zdobyczy za czasów cesa­
rza, nie patrzymy chętnie jeżeli Chorągwie ńie przelatują z 
jednej do .drugiej.1 stolicy, i  ten jest zwyciężońy w na­
szych Oczach, kto* jednym krokiem od razu końca świata 
nie dosiągł'. Prawda, llossjanie znaleźli. w Tarkach  mo­
cny ądpór,* i* dóżnali rozmaitych prżcćiwności. Urzędo­
we doniesienia podają stratę ria i 5 do 20 tysięcy ludzi 
Z a , to  odnieśli także Róssjąnię ważne korzyści, a' nastę­
pująca kampanja, zacznie się' zupełnie w inny sposób 
jak pierwsza. Posiadanie W a rn y  jest bardzo ważne , al­
bowiem stanowi punkt rozpoczęcia działań wojskowych. 
TvriCrdza ta jest przednią strażą, k tórą  zasłaniać będą ros-
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■s-yjshie szańce przcdinostowe lin Dniiaju. U łatw ia  ona 
wkraczającemu wojsku rozszerzenie się od tej rzeki aż 
■do morza. Położenie tw ierdzy  nad morzem, o twiera mo­
żność zaopatrzenia większego w ojska ;  tu  mogą wylądo- 
-wywać posiłki i postępując wzdłuż b rzegów , mogą uni­
knąć 'przykrych wyniosłości B a łkanu ,  którego grzbiety 
zniżają się ku morzu. P rz y  zaczęciu kampanji działać bę­
dą w Bułgarji z prawej s t rony  Dunaju. W  przeszłym 
3-oku wypadło/ naprzód urządzić Xieztwa, wypędzić osady 
tureckie w  tw ierdzach i  przejść Dunaj. Podobne wstępne 
działania, nie odnowią się w  nadchodzącej wiośnie i woj­
sko rossyjskie będzie mogło wejść prosto w  samo serce 
państwa ottomańskiego. Jeszcze raz pow tarzam y: posia­
danie W a r n y  jest n iezmiernej ważności. Niezgadzamy 
się z 'autorem w  mniemaniu ażeby T u r c y  zupełnie już 
zginąć mieli, — ten  naród k tó ry  ma ty le  b ierne j cnergji. 
T rz eb a  się owszem spodziewać, iż T u r c y  rozw iną  siłę 
ró w n ą  dumie swojej, i że może cała ludność garnąć się bę­
dzie, pod chorągwie prordka. Ale i Rossja okaże się 
większą i groźniejszą: doświadczenie usunie zawady, k a r ­
ność pójdzie w pornoc rc-ligjinemu uniesieniu. Jeżeli  się 
o tworzy now a kam panja ,  to dla tych  przez postęp, dla 
tam tych  przez opór, będzie św ietną i chwalebną.
  .Minister m arynark i  rozesłał okólnik do wszystkich
prefek tów , obejmujący 2 7  rozmaitych pytań względem 
użyteczności udzielania lis tów  sw obody, i polecił , aby 
zasięgnąwszy w tej mierze zdania wszystkich naukow ych  
tow arzystw , kunsztmistrzów, p raw n ików  i biegłych znaj­
dujących się w ich departamentach, najdalej do dnia t 
l ipca r. b. zdali m in is trow i raport.
— D nia  8  t. m. na wieczorze muzycznym danym przez 
niejakiego pana Pape, śpiewała siostra znanej panny  Snu­
ta® (NinąJ; dziennik F igaro chwali p iękny.głq£ tej mło­
dej i ładnej artystki.  Co do starszej panny  Son tag (H e n ­
r y k i ), jej śpiew nazywa tenże dziennik zupełną doskonało­
ścią- — Chórzyści i niżsi oflicjaliści zamkniętego tea tru  
Odeon, umieścili w  dziennikach odezwę do publiczności 
z proźbą o wsparcie.
— T ow arzystw o  rolnicze w  Calais zajmuje się teraz gor­
l iw ie  , przywróceniem szkółek wzajemnego uczenia.
— F od ług  lis tqw  pisanych z N aw arynu ,  marszałek Maison 
jeszcze w  tym  miesiącu powróci do Francji . Poniew aż 
w  dniu  4 t. nr. posłano m u z T u ło n u  buławę marszałkow­
ską, nie zdaje się przeto aby wiadomość ta na wiarę za­
sługiwała. W  M orei ma pozostać pew na liczba podofice­
rów , kaprali i koni z pod jazdy francuzkiej, do użytku 
dla regularnego wojska greckiego. Jenera ł  K o loko tron i 
pojechał do M odonu dla widzenia się z naczelnie dow o­
dzącym wojsku fraucuzkicmu.

G R EC JA .—  Pszczoła grecka donosi z Eginy pod d. 31 
stycznia. Kapitan Falanga , dowodzący na okręcie p a r o ­
wym P erseverance , podjął wyprawę przeciw zatoce V0 I0 
i  Negroponte ,  i zabrał tam T urkom  4 okręty  wojenne, 
k tó re  dla powiększenia naszej flotylli bardzo będą p rz y ­
datne. Oprócz tego ocalił kapitan Falanga 500 nieszczę­
śliwych G reków , którzy przed Turkam i ze jtunsk im i w 
jaskiniach byli okryci i z głodu wkrótce byliby wyginęli:

W [ADO MOŚCI NA U KO WE.
H isf.orja popraw y owiec w P olsce w d z ie le  nowo  

w ydane'm  (w  r. 1S28)  .p-rzez P . E lsn er  w języku , n ie ­
m ieckim  p ę d  tytułem '. Uebersićhtder Europaischen Sehaaf- 
zucht zam ieszczona , lubo je s t ty lko  w ogó lnych  ry sa ch  w 
kró tkośc i zeb ra n a , n a u cza ją ca  je s t d la  ro ln ika  p o ls k ie ­
g o , bo m u ,w ska zu je  uchybien ia  tv tym  zaw odzie p o p e ł­
n ione , owoce w ielk ich  w ysileu  niw eczące,, i obejrtiuje 
r a d y , które m a ją  uczyn ić w p rzy sz ło śc i ow czarnie p o l­
skie zyskow niej-żern i od  n iem ieck ich . C zyte ln ikow i te j  
g a ze ty  p rzy je m n y  d la  tego zapew ne będzie n a s te p u ją -

cy w y p is  w dosłow nem  tłu m a c ze n iu  tego p r ze d m io tu  
w ażnego ty czą c y  się.

» W  Polsce podobnie ja k  w Szlązku znajdowały się juz 
w dawniejszych czasach owce z cienką w e łn ą ,  gdyż już  w 
r. 1 737 przypędzono do Deszan tryków polskich i szla- 
skich dla poprawy owiec tamecznych. N ieby ły  to j e ­
szcze merynosy lecz krajowe z runem  delikatnem. N ie trze-  
ba sobie wystawiać żeby tu  by ła  mowa o owcach długo 
wełnistych; także ten gatunek znajdow ał się i znajduje 
tak dobrze w Polsce ja k  i w Węgrzech, lecz obok niego 
istnieją owce krajowe z cienką w ełną  a nawet i merynosy 
z najdelikatniejszą wełną. Skrzastowano już  nawet teraz 
merynosy z długo wełnistemi owcami i pomimo tak wiel­
kiej różnicy łych dwóch gatunków w e łn y ,  rezultat p a rz e ­
nia dość korzystny pokazał  się.

Bezcenność zboża jakiej Polska w ośmiu upłynionych 
latach doświadczała, zagrażając ro ln ikom  zupe łnym  upad­
kiem, zwróciła ich uwagę na to, iż jedynie wydoskonalone 
chodowanie owiec od zguby ich uratować może. Dla tego 
rzucili się Polacy do kupna owiec z p iękną  w ełną ile tyl­
ko mogli kapitałami do dyspozycji. Ze im atoli zbywało 
na znajomości rzeczy, oszukiwano ich n iekiedy i płacili za 
owce niżej srzedniego gatunku tak  drogo, jak  sprzedawa­
no znawcom prawdziwym najszlachetniejsze zwierzęta. Nie­
nawiść narodowa między Słowianinem a Niemcem d o k ła ­
dała się także do tego, że w przedaży owiec do Polski nie 
bardzo sobie sk rupula tn ie  postępowano. Ztąd poszło że 
dla wielu to ostatnie wysilenie bezkórzys tnem  się stało. 
Zaprowadzone wprawdzie już  by ły  wdawniojszych czasach 
stada merynosów do P o lsk i ,  lecz w małej liczbie. Zle 
zakupione owce dostały się jeszcze pospólicie do folwar­
ków źle zagospodarowanych. Z łe  owczarnie , n ieum ieję­
tni i niemoralni owczarze, wyniszczyli zwolna nowo p rz y ­
by łe  owce, co spraw iło ,  że mało ^widać śladu ffck wielkich 
wysileń. Niektórzy rolnicy pomyślne zrobili kupno , za 
piękne pieniądze szlachetnych prawdziwie nabyli owiec, 
lecz jeżeli się nie zajął chowem swego stada sam właści­
ciel osobiście i z gorliwością , to i Fo uległo przeciw no­
ściom powyżej wskazanym. Dotąd tak wolnym postępo­
wało krokiem chodowanie owiec w Polsce. Do tego k u ­
pcy tyle jeszcze mają uwidzenia do w ełny  z tego kraju  
pochodzącej, że na wrocławskim ja rm a rk u  o kilka p rocen ­
tu lepiej ją stosunkowo płacą od wełny niemieckiej. W tym  
stanie rzeczy ro ln ikom  polskim przez długi przeciąg cza­
su trudno będzie doścignąć niemieckiego rolnika w cho- 
dowaniu owiec.

Przj 'znac atoli należy, że n iektórzy rolnicy polscy b a r ­
dzo już wysoko swoje doprowadzili stada. Zdarzyło  mi 
się widzieć tameczne w ełny  najlepszym niemieckim w ni- 
czem nieustępujące ; podobne gdy się upowszechnią, w e ł ­
ny polskiej wziętość ustalą. Właściciele tych pięknych 
stad mieli pospolicie Niemców cło dotzoru stada. Skoro P o ­
lacy produkować będą wełnę wyrównywającą co do p iękno­
ści niemieckiej , przestanie być korzystną  produkcja tego 
ar ty k u łu  dla niemieckiego rolnika. Koszta produkcji  są 
■bowiem znacznie niższe w Polsce niż w Niemczech, przez 
co niemiecki ro ln ik  wśpółubicgąnia się w sprzedaży wy- 
trzym aćby nie zdoła ł.

T E A T R  NARODOWY. Dziś na żądanie szósty raz Karól 
Rappo zw any H erk u le sem , okaże swoje rzadkie Irokiezkie, 
l lu rozk ic  i Malabarskie sztuki przy  towarzyszeniu m uzyki 
rozmaitych kompoyytorów. Poprzedzi kom edja:  P a ń stw o  
S  l a r  uszk ie  w ic zow ie.
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